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syndyk Związku Gmin Woj. SI.

Nr. 13 Katowice, i-go września 192© r. Rok II

W alne zebranie Związku Gmin
Woj* Ś ląskiego,

Po myśli par, 10 statu tu  Związku Gmin zaprasza niniejszem  Zarząd Związku na ze­
branie zastępców  (walne zebranie), k tó re  odbędzie się w K atow icach w sali Rady M iej­
skiej w dniu 

€ > ~ g o  p a ^ f e l e m l M a  l Q i £ 6  

przed, poł. o godz. 10-tej przy następującym  porządku obrad :
4) wybór 11 zastępców członków Zarządu na

lat 3; l >. !| p  |
5) wybór 2 rewizorów rJtznyeh  rachunków 

Związku i kasy;
6) wnioski członków i Zarządu.

Wnioski członków  winne być nadesłane djo biura związku najppźn-ej do dnia 20. wrzośńia b.r. 

Wedle dotychczasowego zwycz ju wybiera się do Zarządu:

po 1 przedstaw icielu m iast Katowic, Król, Huty i Bielska, czyli członków 3
po 1 przedstaw icielu p o w ia tó w : Katowice, Świętochłowice, Lubliniec, T ara,

1) Sprawozdanie Zarządu z  działalności Zwią­
zku z roku 1925; 1 ,

2) udzielenie pokwitowania Zarządowi z dzia­
łalności za rok sprawozdawczy:

3) wybór 11 członków Zarządu na lat 3;

Góry, Rybnik, Pszczyna, Bielsko i C ieszyn cz y li członków

razem
Na zastępców członków Zarządu: j

po 1 przedstaw icielu m iast: Katowice, K ró l Huta, i Bielsko, czyli 
po 2 przedstaw icieli powiatów : K atow ice i Św iętochłow ice, czyli 
po 1 przedstaw icielu pow iatów : Rybnik, Pszczyna, Lubliniec i Tarn. 

Góry, czyli

razem
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K onferencje pow iatow e burm istrzów  i naczelników  gmin winne p rzed  walnym ze­

braniem  dokonać w yboru kandydatów  na członków Zarządu i zastępców .

.Zarzgd Związku Gmin Woje w. ’Sląsk;ego:
S i r .  G ^ n d k

prezydent ¡miasta i przewodniczący.
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2.

O rozliczeni©, 
z b. obszarami dworskim i,

. Nie tak jasno, jak obowiązki praw a gmin wzglą­
dem mieszkańców b. obszarów iworskicn, przed­
stawia się sprawa obowiązków i praw gminy wzglę­
dem nieruchomości i lobjektów, które były w po­
siadaniu Właściciela b. obszaru dworskiego a ściślej 
mówiąc, któiemi w wykonaniu swej władzy publi- 
iczno-prawjnej posługiwał się naczelnik b. obsza­
ru dwlorskiego. W  tej materji miara obowiązków 
i uprawnień gminy, zawisła jest. od stosunku publi- 
czno-prąiwjnego i prywaino-prawiiego, w jakim gmi­
na do przedmiotu się nzajduje.

N a odbytem w Katowicach w dniu 14-go sier­
pnia b.r. i zainteresowanych naczelników gm^n-, o- 
mówił wyczerpująco powyższe zagadnienie nacz. 
gminy, p. Jan Broll, którego referat, na ogólne ży­
czenie obecnych na zebraniu, podajem y poniżej w 
streszczeniu.

Pan Broll wywodził: (
„Rozporządzeniem z dnia 13-go lipca 1922 r. 

(Dz. Ust. Śl. nr. 7) Pan W ojewoda Śląski, wów­
czas. jeszcze z mocą ustawy, unorm ow ał w art. 
6 pojęcie następstwa prawnego. To unormowanie 
odpowiada panującemu, nigdy i nigdzie niezaprzę-i 
czonemu poglądowi prawnemu.

Rozporządzenie to brzmi:
„Przy uporządkowaniu wymienionych w art. 5 

wzajemnych stosunków należy wszystkie nierucho­
mości, uprajwinienia, zakłady, urządzeń^ i t. p., słu­
żące takim celom publicznymi, do których wypełnie­
nia gmina ustawowo jest zobowiązana z reguły od­
dać gminie, przyczem posiadacz obszaru dworskie­
go otrzym a godziwie odszkodowanie za nakłady, po­
czynione na stworzenie osobnych zakładów. O ile 
posiadacz ¡obszaru dworskiego osiągał stąd docho­
dy', przewyższające koszty utrzymania, można im|u 
przyznać odpowiednie odszkodowanie. G dyby zaś 
koszty utrzymania przewyższały dochody, to po­
siadacz obiszaru dwprskiego może być za zwolnie­
nie go z tego ciężaru zobowiązany do zapłacenia 
gminie ¡odpowiedniego równoważnika. Posiadacz ob­
szaru dworskiego może tez być zobowiązany do wy­
płacenia równoważnika gminie w tym wypadku, gdy­
by wjogóle zaniechał stworzyć dla obszaru dwor­
skiego zakładów i urządzeń leżących w interesie 
publicznym, do których stworzenia w jego miejsce 
gmina będzie zobowiązana.

Należące do posiadacza obszaru dworskiego nie­
ruchomości, uprawnienia, zakłady, urządzenia i t.p.,' 
które służą celom publicznym, do których wypeł­
nienia gmina ustawiowo nie jest zobowiązana, mo­
gą być również oddane gminie. W  tym wypadku 
należy przyznać posiadaczowi! obszaru dworskiego 
odszkodowanie, które odpowiada wartości odstąpio­
nego przedmiotu. Co do wiysokości odszkodowa­
nia przysługuje stronom interesowanym przeciwko 
ostatecznej uchWale władz uchwalających w ciągu

jednego miesiąca prawio skargi w drodze zwykłe­
go postępojwania sądowego".

Do gruntów, uprawnień, zakładów, urządzeń i:d.,
0 których jest mowa w 1-szym zdaniu art. 6-go, że 
u s ta w o w o . ',  winny służyć celom publicznym, za­
liczyć należy:

1) Budynki i grunta, jakie służyły publiczno­
prawnej administracji obszarów dworskich, a więc 
dom względnie część dom u (biura) ad|mi'n;stracji 
obszaru dw|orskiego wraz z inwentarzem, biurka, 
szafy, bibljoteka, i to niety.lko zbiory ustaw, nagro­
madzone z obowiązkowego abonamentu, ale też 
Wszelkiego rodzaju komentarze i podręczniki, ma­
szyna do pisania, szafa ogniotrwała, ale tylko o ile 
była przeznaczona, lub Wjnna była być przeznaczo­
na do archiwlowania rejestrów urzędu stanu cywil­
nego, zaś nie bardzo szafa ogniotrwała, z przezna­
czeniem na przechowanie gotówki itd., bo noszą­
ce śwjadczenia z tytuły publiczno-prawnego w 
wielkiej ¿mierze osobiście, bez prawa rozłożenia ich 
na mieszkańców b. obszarów dworskich, obszarnik 
nie koniecznie szafę ogniotrwałą do przechowania 
pieniędzy posiadał. Jednak i W: tem znaczeniu sza­
fa ogniotrwała mo'że być - przedmiotami pretensji 
gminy, mianowicie taimi, gdzie pbszarnjk ciężary np. 
szkolne i opieki nad ubogimi rozkładał w! formie 
danin komunalnych na mieszkańców obszaru dwor­
skiego, a więc tam, gdzie według regulaminów o 
prowadzeniu kas komunalnych należało prowadzić 
przepisane księgi kasowe j prezto należało posia­
dać szafę ogniotrwałą. {

Zaznaczyć należy, że nie we wszystkich gmi­
nach pretensje do c a ł o ś c i  wymienionych rzeczy 
będą mogły być podtrzymane, lecz tylko w: tych, 
gdzie obszar dworski przypadł niepodzielnie do ob- 
iwfodu je  d i i  e j gminy, gdzie zaś dwie gminy lub 
więcej gmin dzieliło się obszarem dworskimi, nale­
żałoby doprowadzić między współzawodniczącymi 
gminami jeszcze p r z e d  [wystąpieniami do obszar­
ników z pretensjami do porozumienia i ustalenia 
klucza podziału, aby i tu obszarnik nabrał przeko­
nani?, że pretensje wzajemne między współzawod- 
niczącemi gmimimr są jalmajdokładniej uporządko­
wane i aby jakaś ze współzawodniczących gmin 
nie naraziła się ha odrzucenie skargi lub na nie­
uwzględnienie skargi w całej rozciągłości przez sąd 
Względnie władze uchwałodawcze, bądź to z po­
wodu, że jej pretensja cło danego przedmiotu jest 
spóźniona, dlatego, że przedmiot już przedtem przy­
znany został wi całości innej gminie, bądź to z 
powjodu, że uznanoby, 'że pretensja w zaskarżo­
nych rozmiarach jest niesłuszna. Zresztą leży w in­
teresie wzajemnym gimlin, aby procedura sądowa
1 u chwałodawcza przez p o p r z e d n i e  uregulowa­
nie wzajemnych pretensji między gminami była u- 
proszczona i ¡przyśpieszana.

Klucz podziału ustalić jest bardzo łatwo. Poczu­
cie sprawiedliwości nakazuje, aby dla stosunku u- 
działu w pretensjach miarodajną była liczba miesz­



kańców, która z daną częścią obszaru dworskiego; 
gminie przypadła. Substancją podziału jest suma 
wartości z c a łe g o .  obszaru dworskiego. Aby tę 
sumę wypośrodkbwać, współzawodniczące z sobą 
gminy, winne zestawić, każda u siebie, przedmioty i 
uprawnienia, które lerytorjalnie związane są z przy­
padłą im częścią obszaru dworskiego oraz zestawić! 
ich w&rtość; te lokalne zestawienia na wspólnej kon­
ferencji porójw)nać i e wentualnie uzupełnić. W  wy­
niku tego gminy winny podzielić się w przedmio­
ty i uprawnienia, odnośnie do których zobowiązu­
ją się odrębnie stawiać pretensje.

2) Budynki szkolne i grunta szkolne przecho­
dzą Wraz z inwentarzem na własność gminy. Zda­
rzało się i jleszicze się zdarza, że obszarnicy od bu ­
dynków wyż ad 1) wymienionych zarówno jak od1 
ubikacyj szkolnych żądają czynszu lokatornego. — 
Takich czynszów stanowczo powinno się nie płacić. 
Obszarnicy pretensjom gmin o przywłaszczenie bu­
dynków ^.zkolnych i gruntów szkolnych odmawiają 
skutku zazwyczaj odpowiedzią, że grunta te są fidu- 
komisowte i jako takie nie przewłaszczalne. W ta­
kich razach nie da s;ię ominąć droga sądowa.

Gmina winna dołożyć starań, by w księdze wie­
czystej figurowała, jako prawna właścicielka bu­
dynku. Ewentualnie wyskarżyć;przymusowe powzda- 
nie (Aufłasjsung);; przy tej sposobności poleca się 
aktem skargi objąć również g r u n t a  szkolne w celu 
stwierdzenia przez sąd, czy też rzeczywiście należą 
do dobra fideikomisowego, a przedewszystkiem w 
celu wyjaśnienia, czy wogóle przywileje fideikomi- 
sowe u nas jeszcze mogą istnieć.

To, co wyżej powiedziano, że sądy, tak, jakpraw o: 
fideikomisowe obecnie się przedstawia, nie m ogłyby 
nie stanąć na stanowisku obszarników, opiera s.:ę 
na niedopowiedzianem u nas stanie prawnym, stwo­
rzonym przez pruskie rozporżądżenie rządowe o 
dobrach familijnych z dnia 10. 3. 19 r. (Gesetz- 
Sarnrnl. sir. 39). . !

Rozporządzenie to nas obowiązuje, jednak ustawa 
z dnia 23. 6. 20 r. (Gesetz-Samml. str. 367) o  znie­
sieniu przywilejów szlachty i o zniesienju majątków 
domowych, która us,tala nowe term iny rozwiązania 
dóbr familijnych w zw;ązku z ministerjalmimi roz­
porządzeniem uzupełniającem z dnia 22. 9. 20 r. 
(Gesetz-Sammi. st". 431), nie obowiązują, bo nie 
zostały wciągnięte do „Journal Officiel" Komisji Mię­
dzysojuszniczej. j

Zatem wykonanie rozporządzenia z dnia 10. 3. 
19 r. u nas jest niejako wstrzymane, czyli, że 
kwestja likwidacji dóbr familijnych u nas jeszcze 
jest otwarta.

Na inną rzecz trzeba tu zwrócić uwagę: Wielka 
liczba b. obszarników dworskich, to osady robotni­
cze. Do wybudowania osady potrzebował obszarnik! 
■specjalnego zezwolenia (Ansiedelungsgenehmigu'ng) 
udzielenie którego warunkowane było niechybnie od 
■spełnienia obowiązku wybudowania i utrzymania ,m. 
in. szkoły w  osadzie. O ile obszarnik wśród takich

okoliczności wybudował szkołę, musi on ją nadal 
utrzymywać, a  nie gmina.

3) Drogi i chodniki.
Na gminie ciąży obowiązek utrzymania w stanie 

policyjnym dróg publicznych, położonych w obwo­
dzie b. obszaru dworskiego, jakkolwiek teren dróg 
mógł pozostać prywatną własnością obszarnika. Po­
nieważ obowiązek utrzymania w stanie policyjnymi 
spoczywał na obszarniku, jako naczelnikowi obsza­
ru dworskiego, a nie jako właścicielowi prywatno­
prawnemu terenu drogi, gmina w wypadkach, gd'y 
ten obowiązek był zaniedbany, niech żąda odszko^ 
dowania za nadmierne ciężary, jakie z po.wodu te­
go zaniedbania ją czekają.

Żądanie gminy przewłaszczenia, terenu drogi, nie 
da się utrzymać. Zresztą w naszych stosunkach nie, 
ma to, dla gminy praktycznego większego znaczenia.

Gdzie okoliczności przemawiają za tem, że dro­
gą prywatną obszarnika, t. zn. taką, że, jakkolwiek1 
używaną bywa przez wszystkich, urządzona została 
jedynie w zamiarach prywatnych obszarnika, — droga 
dojazdowa do fabryki, kopalni, obszarnika itd., tak,, 
że może przez .obszarnika być zamkniętą dla ruchu1 
publicznego bez Zgody policj; drogowej, jest rzeczą 
jasną, że utrzymanie drogi ciąży na obszarniku. (

Nad spełnieniem tego obowiązku czuwa policja) 
drogowa.

4) Instalacja oświetlenia ulic.
Jak przy punkcie następnym : przybory pożarne, 

tak i tu spotyka się często, z twierdzeniem, obszar­
ników, że instalację sporządził obszarnik w swym: 
charakterze jako właściciel firmy handlo.wej i że 
zatem instalacja jest prywatną własnością firmy. Na 
udowodnienie tego twierdzenia obszarnik .jest gotów 
przedłożyć książki handlowe swej firmy. Okolicz­
ność, iż firma handlowa obszarnika dała pieniądze 
na jakieś urządzenie komunalne, nigdy nie m,ożę; 
stanowić o prywatnej własności tego urządzenia. Z 
której kiesizeni obszarnik czerpał pieniądze, czy Z tej, 
co się zapełniała z dochodów jego firmy handlowej, 
czy z tej, z której winien był obowiążkfowo kłaśćj 
na urządzenia komunalne swego obszaru, jest dla; 
publiczno-prawnego, charakteru urządzenia obojętne. 
Również nie wytrzymuje krytyki twierdzeme obszar­
ników, że gdyby z kieszeni ,,urzędowej", urządzenie! 
to byłoby bez porównania prymitywniejsze.

5) Przybory pożarne.
Twierdzą również obszarnicy, że przybory stra­

żackie nabyła ich firma, fabryka, kopalnia itp., analo-, 
gicznie, jak to robiły firmy, huty, i kopalnie, po­
łożone na terenach niedwtorskich. Możl;we 
jest tu twierdzenie, że urządzenia takiej straży, na­
zwanej strażą fabryczną, przechodzą na własność! 
gminy, względnie gmin, rozumie się w ramach' pa-i 
ragrafu 1 rozporządzenia policyjnego z d n ;a 4-go, 
września 1906 r., dotyczącego pożarnictwa na Ślą­
sku. Kwfestję tych przyrządów strażackich postawią 
należy, tak, jak pozostawia się je w użyciu straży] 
fabrycznej, oznaczywszy je przedtem dokładnie, Do-
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p e ro  ,0 0 . należy, do wyposażenia straży fabrycznej 
p o n a d  normy, cyt. paragr. 1, jest urządzeniem 
prywatnem obszarnika, a ' nie komunaincmi-

6) Baraki izolacyjne dla chorych na choroby 
zakaźne.

Że one przechodzą na w łasność gminy w wy­
padkach, gdzie są z osobna wybudowane, nie wy­
m aga tłómaczenia, chyba, iż obszarnik udowodni,' 
że nie zostały zbudowane na skutek zarządzenia 
nadzorczej w ładzy komunalnej po .myśli paragr. 30 
ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych z dnia 28 
sierpnia 1905 r.

Do nieruchomości, uprawnień, zakładów, urzą­
dzeń itp., o których w drugim ustępie art- 6 rozpo­
rządzenia Pana W ojewody z dnia 13-go lipca 1922 r. 
jest mowa, że jakkolwiek służąc celom publicznymi, 
nie wchodziły w zakres, usiawowy.ch zadań obszarów 
dworskich, zaliczyć wypada:

1. kanalizację.
2. wodociągi.
3. ochronki dla dzieci przedszkolnych.
4. sierocińce i schron¡ską dla starców.
5. przyrządy do czyszczenia ulic (beczkowozy, 

i wozy automatowe do zamiatania ul-c).
6. łazienki i Id.
Gdzie urządzenie -kanalizacji i wodociągu (ale 

tylko te dwa urządzenia .wśród wielu innych)' obszar­
nikowi policyjnie było nakazane, aby usunąć nad- 

. zwyczajne, klęską grożące niedomagania w dzle.’zi- i 
nie zaopatrzenia ludności w wodę itp., należy rekla­
m ować 'urządzenia te na własność gminy.

Dalsza możność uzyskania bezpłatnie lub za 
przystępnem wynagrodzeniem urzą 'z~ń z roźdżiału 
B) nastręcza się przez wykorzystanie następującej o- 
koliczności: śmiało ¡można odstąpić od pretensji do 
przyborów strażackich w zamian za odstąpienie w 
wartości odpowiedniego urządzenia z rozdziału B), 
gdyż mając straż fabryczną do swych usług pry­
watnych, równocześnie obszarnik zobowiązany jest 
tą strażą nieść pomoc pożarną w promieniu; 7 i ipół 
kim., w myśl paragr. 16 rozporządzenia policyjnego 
z dnia 4-go września 1906 r.

W ypada w związku z ,co dopiero omawianą m o­
żnością w formie równoważnika przejąć urządzenia 
fakultatywne, przypomnieć, że w wypadku, gdyby 
takie nakłady fakultatywne przysparzały gminie, mo­
że z powodu ich odrestaurowania, wydatki, W ydz;ał 
powiatowy udzielić mus- zgody na poczynienie tych 
wydatków w myśl paragr. 114 ordynacji o gminie 
wiejskiej.

W prawdzie w ostatniem zdaniu 1-go ustępu art. 
6-go rozporządzenia z dnia 13-go lipca 1922 r. mo­
w a jest o „wypłaceniu równoważnika gminie w tym 
wypadku, gdyby posiadacz obszaru dworskiego w o- 
g ó l e  zaniechał stworzyć dla obszaru dworskiego 
zakłady i urządzenia, leżące w interesie publi.znym. 
do których stworzenia w jego miejsce gmina będzie 
zobowiązana" — niemn;ej jednak wy -

!

I

skarżalnym może być równoważnik i w t .mi wypad­
ku, jeśli udowodni się obszarnikowi zaniedbanie u- 
rządzenia w takim stopniu, że gmina nadzwyczajne 
musi .ponosić wydatki.

Kogo skarżyć? Trudno odrazu powiedzieć, kto 
był właścicielem obszaru dworskiego. W szak by­
ły możliwe wypadki, że pan dworu . (Gutsheir) nie 
posiadał kawałka gruntu a jednak dzierżył władzę 
publiezno-prawną w obszarz; dworskim. Przy pry- 
watno-prawnych transakcjach, jakich obszarnik ob­
szarem dworskiem imlógł dokonać, zasadni z o kie­
rować się należy domniemaniem!, że prywatno-pra- 
wny nabywca obszaru dworskiego bez wsz/stklero 
wstępuje w obowiązki i prawa publjcznib-prawne. 
Nie przesądza się niczego, jeśli się zaskarży kogoś 
niewłaściwego:.- Pytanie, kogo. należy uważać za 
pana dworu, może w procesie pośrednio być za­
łatwione (O. V. G. -8-90). Ponieważ obszarnik za­
sadniczo osobiście ponosił ciężary publiczno-pra- 

| wne, przeto wyskarżone na nim pretensje są ścią- 
galne z całego jego ruchojmego i nieruchomego m a­
jątku.

Odpowiedź Min, Skarbu.
w sprawie wniosku o morzenie zaliezek,

Śląski Urząd Wojewódzki donosi Zarządowi Zw. 
Grnin w imieniu Ministerstwa Skarbu, co następuje: 

„Na wniesioną za pośrednictwem W ydziału Skar­
bowego do Ministerstwa Skarbu prośbę Związku 
Gmin Woj. SI. z dnia 28-go czerwca 1926 r. (R. L. 
1392-26) tudzież pisma Związku, skierowanego b ż- 
pośrednio do Min. Skarbu z dn. 30-go czerwca b.r. 
(L. 1401-26) i z dnia 1. lipca br. (L. 1403-26) w 
sprawie umorzenia zali zek, udzelo.iych gnimoimi na 
pokrycie niedoboru administracyjnego, Min. Skarbu 
pismem z dnia l8-go sierpnia br. (R. L. 2555-D. B.) 
wydało decyzję, odmowną.

Równocześnie poleciło Ministerstwo Skarbu za- 
! wiadómić Związek Gmin Woj. SI., że prośby te- 
| goż Związku, by waloryzację z ¡liczek, względnie po- 
| życzek, przeprowadzić na zasadzie paragr. 8 roźpo- 
i dzenia Prezydenta z dnia 27. grudnia 1925 r. (Dz. U.
; R- P- Nr. 115, poz. 1030), również uwzględnić nie 
I może, a to z tego powodu, że zaliczki, wzg-1. po­

życzki, udzielone związkom komunalnymi na pokry­
cie niedoboru admin;Stracyjnego, a podp .dające pod 
przepisy rozporządzenia Prezydenta Rźpltej, ż dnia 
14-go m aja 1924 r., mogą być zwaloryzowane tylko 
zgodnie z przepisem par. 6 powołanego wyżej roz­
porządzenia. W przeciwnym razie, to żnacży, o ileby. 
nie zostały udzielone na pokrycie niedoboru admi- 

j nistracyjnego, podlegałyby przerachowaniu według 
i zasad par. 35 rozporządzenia, z dnia 14-go maja 

1924, przyczem -obojętnem jest, z jakiego źródła po­
życzki pochodzą; czy z sum budżetowych, czy też 
obrotowych.

Co się zaś tyczy pożyczek, względnie zaliczek,
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udzkrłonych .związkom komunału) inni w maikach pol­
skich przy równoczesnem z is  rzężeniu zwrotu, lub 
też ustaleniu wysokości ich w równowartości franka, 
złotego, bądź też udzielone wprost w zł.'tych, jak­

akolwiek wypłata ich nastąpiła w markach polskich, 
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że pdżyczki te nie 
podpadają pod przepisy ustaw waloryzacyjnych 'M 
par. 27 — a rozporządzania Prezydenta Rzpltej z 
z dnia 17 m aja 1924 r. w brzmieniu ustalonymi roz­
porządzeniem Alin. Skarbu z dnia 25 marca 1925 r. 
(Dz. U. R. P„ Nr. 30, poz, 213,)

W związku z tem nie ma do nich zastosowania 
par. 6 rozporządzenia_ Prezydenta Rzptej z dnia 27 
grudnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr, 115, poz, 1030), 
Spłata sum dłużnych z tego tytułu musi nastąpić; 
w pełnej wysokości, udzielonych pożyczek, przyezem, 
pożyczki, ustalone w frankach złotych, m ają być 
spłacone w nominalnej wysokości w złotych.

Zauważa się wreszcie, iż M; n isiers two Skarb i i u- 
poważniło Wydział. Skarbowy do udzelam a zw ąg- 
źkóm  komunalnym ulg w spłacie, niedłużej jednak, 
jak do końca roku 1926 o ile stan finansowy 
związku uzasadnia uwzględnienie prośby, a ściąg­
nięcie od razu całej sumy dłużnej postawiłoby zw ią-, 
zek w krytycznem położeniu finansowem. Z upowa­
żnienia tego zrobił już Wydział Skarbowy użytek, 
gdyż wydał Kasom Skarbowym po!e.renie, by sumy 
dłużne- związków komunalnych rozłożono na raty, 
tak, aby do końca roku 1926 zostały spłacone w 
całości."

M e m o r i a ł
Izby Rżeaieśtmszef w Katowicach

z dnia 18-go sierpnia 1926 do. władz państwowych.

„Rękodzieło i drobny przemysł znajdują się 
dzisiaj na Górnym Śląsku w tak rozpa zliwem po­
łożeniu finansowem, że jest obawa, iż ważna gałęź 
ta gospodarki naszej dzielnicy pochylić się może 
ku upadkowi.

Powyższy rzeczostan woła gwałtownie o natych­
miastową pomoc.

Nieusłuchanie głosu tego byłjoby równoznacz- 
nern z podcięciem jednej z najżywotniejszych arteryj 
naszego życia gospodarczego, nie tylko na Górn. 
Śląsku, lecz i w  całej Rzeczypospolitej.

Dzielnica nasfea, stanowiąca gospodarczo kość 
pacierzową Państwa naszego, jest przecież j-ednem 
z najważniejszych ogniw w kierunku uzyskania przez 
Polskę potężnego stanowiska w świecie gospodar­
czym, na jakie sobie w caiej pełni zasługuje, zitem  
'zubożenie i ustawiczny zanik u nas warsztatów pra­
cy stanu średniego, tego pomostu między wielkimi! 
kapitałem a  rzeszami ludu pracującego, podciąć mno­
żę nie tylko widoki rozkwitu naszego Województwa, 
lecz w razie pogorszenia sytuacji odbić się sze- 
rokiem echemj i zaważyć poważnie na szal; n a :zych

dążeń -państwowych w. wałczenia sobie jaśniejszego 
jutra.

Udowodnienern jest, że Państwo niemieckie przed 
wojną europejską'zawdzięczało swój- wspaniały roz­
wój w głównej mierze pieczołowitości i troskliwości, 
którą otacza stan średni. Hodowany na tak .po­
datnym  gruncie, wybujał tenże do potężnych roz­
miarów i dzięki swojej zamożności stał się grani­
tową podwaliną mocarstwowego stanowiska Państ­
wa N ici n ieckiego.

Nasze warsztaty pracy stanu średniego są nato­
miast w większości wprost przed bankructwem, gdyż 
chcąc '-utrzymać się p rzy  życiu, 'z jadają swój kapi­
tał obrotowy. Podobny anorm alny stan musi sro­
dze odbić się nie tylko na tej warstwie pdoducji, 
lecz doprowadzić może do poważniejszych wstrzą­
sów na polu społecznern i ekonomiczn-rimi w Pań­
stwie.

■ . . I

Akcja ratunkowa, już wprost od zagłady sze­
rokich rzesz z interesowanego tu społeczeństwa win­
na jaknajspieszniej nastąpić.

Jedyną skuteczną drogą byłoby uprzystępnienie 
wyżej wymienionym sferami rzemieślniczym i dro- 
bnoprzemysłowym odpowiedni h źródeł kred ! wyeh

Dotychczas rzesze te nie m ogły korzystać z 
kredytów, gdyż kredyty nie były im dostępne, zwła­
szcza z powodu ostatniego ogólnego przesilenia, któ­
re szczególnie dotknęło instytucje kredytowe.

Banki akcyjne, jak wiadomo, prawie zawsze od­
mawiały udzielenia kredytu drobnym  przedsiębior­
com, woląc większe transakcje, lecz i tymże doba 
poinflacyjna dała się dotkliwie we znaki. Tak sarno 
i banki ludowe, które przed wojną dużo na tem polu 
Zdziałały, obecne czasy zaś nie pozwalają już nieść, 
dostatecznej pomocy.

Natomiast Miejskie Kasy Oszczędności zrujnow a­
ne przez narzucenie, im obowiązku partycypowania 
w niemieckich pożyczkach wojennych, możnaby po­
wołać do nowego życia przez przydzielenie im, 
odpowiedniego kredytu celem uratowania bytu tylu 
zagrożonym warsztatom, pracy.

Zaznaczamy, że rzemiosło otrz) ¡minio w tych 
dniach z Pocztowej Kasy Osz zędności w W arsza­
wie przyznany kredyt w wysokości 2.000.000 zł. z na­
stępującym rozdziałem : 

b. Kongresówka zł. 1,000.000
Małopolska wschodnia i zachodnia 600.000 
Śląsk, Poznańskie i Pom|orze • 400.000

W edług naszych obliczeń wypadnie dla Górn. 
Śląska z powyższej sumy przyznanego, kredytu naj­
wyżej 100.000 zł., co jest za mało, aby w tak 
uprzemysłowionej dzielnicy, jak G órny Śląsk, móc 
pokryć w przybliżeniu najgwałtowniejsze tylko po­
trzeby rękodzieł-a.

Wobec powyższego prosimy uprzejmie o łaska­
we wyznaczenie dla Miejskich Kas Oszczędności na 
Górnym Śląsku, stojących pod kontrolą i gwaran­
cją miast, dalszego kredytu, któryby instytucje te 
rozdzielić mogły między rZi (miiosio oraz drobny prze­
mysł naszej dzielnicy.



Zależałoby, nam bardzo na możliwie dłuższo- 
terminowym kredycie.

W obec tego, że pracy jest poddosjtatkiem, a 
brak jedynie kapitału obrotowego, możnaby stwo­
rzyć tu potężne dzieło, któreby zapisało się spi- 
żowemi głoskami w dziele odrodzenia Zieimii Śląskiej.

Z tych wszystkich powodów prosimy o łaska­
we uwzględnienie, względnie poparcie naszego wnio­
sku"...

Z podobnym  wnioskiem do władz państwowych 
zwróciło się Kuratorjum  Miejskiej Kasy, Oszczędno­
ści w Katowicach i żjyczyćjby. należało, aby  podania 
tak Izby Rzemieślniczej, jak też Miejlsikiej Kasy 
■Zostały uwzględnione.

Już na dniu 30 czerwca b.r. Zarząd Związku 
Gmin w mcimprjale swoim do ffiinjsterstwa Skarbu 
podniósł palącą potrzebę zasienia fundu:zam i miej­
skich ;kas oszczędności, wskazując równoczśenie na 
ważną rolę, jaką odgrywa w stosunkach naszych 
średni stan rzemieślniczy, kupiecki i drobnego prze­
mysłu.

W yrażamy nadzieję, że władze państwowe, za­
poznawszy się z opinją najwięcej miarodajnych' 
czynników, jak Związku Gmin, Izby. Rzemieślniczej 
itd., rychło przyjdą z pomjoicą, upraszaną przeż 
wyżej wymienione instytucje.

Naciąganie gmin.
Zarządy gmin i Magistraty przyzwyczaiły się 

już w prost do tego, iż najiróżniejsze towarzystwa, 
chcące urządzić zabawę lub obchód, zwiracają się 
z mniejszem lub większeiml powodzeniem do miej­
scowych zarządów gmin w celu uzyskania odpowie­
dniej subw encji bez której rzekomo koniecznie po­
trzebna zabawa lub obchód skończyłyby, się z de­
ficytem. i. ■' |

Gdzie niegdzie tworzą się komitety, celem po­
stawienia jakiegoś — oczywiście znów niezbędnie 
potrzebnego — pomnika i tu znów apeluje się do 
wspaniałomyślności zarządów gmin, ale już nie tyl­
ko do tych zarządów, w  których obrębie ma stanąć 
pomnik, lecz do zarządów gmin całej R/eczy po­
spolitej, wychodząc z założenia, iż, jfeżeli naprzy- 
kład komitet w przysłowiowej Pipidówce uchwali! 
postawić jakiś pomnik, to przecież Wszystkie gmi­
ny całego kraju ma%  m oralny obowiązek domopóc 
su tą  subwencja do tego, aby  pomnik też .rzeczywiJ 
ście stanął. \

W  rzeczywistości też pd kilku lat njema ani je­
dnego posiedzenia Rady Gminnej łub Rady Miej*- 
skiej, na  którem nie m usianoby rozpatryw ać całe­
go szeregu podań  o subwencję.

Od jakiegoś czasu w padają różne wydawni­
ctwa iia nast. sposób naciągania gmin. I tak' iwjy-! 
chodzący w W arszawie w  zeszłym roku miesięcznik' 
„Wieś, Dwór i Mjasto", naciągnął gminy, na abo ­
nament 'kilku egzemplarzy, które dał sobie zapła­

cić za cały rok z góry, aby po 4 miesiącach przestać 
wychodzić.

Przed kilku miesiącami objeżdżał gminy, przed­
stawiciel (wychodzącej We Lwo.wie „Straży Polskiej#' 
spisując z naczelnikiem gmin wywiady. W ynik tych 
wywiadów był zwykle szumny opis gminy, wychwa­
lający w sposób wstrętny działalność naczelnika 
wzg). burmistrza danej gminy. Oczywiście, zależnie 
od długości artykułu i miary wychwalania działal­
ności burmistrza, dom agało ' się wydawnictwo za­
płaty, często w sposób dość natrętny. Jako zapłatę 
żądano od 500 złotych wzwyż, a są gminy, które 
zapłaciły po 1000, a  nawet 2000 złotych.

Bez kwestji pismo takie, jak „Wieś, dwtór i m ia­
sto '1, lub. „Straż polska", opisujące nam różne mia­
st;’., wsie i dfwjory, powiaty etc. naszego k ra ju , któ­
rych dotychczas nie mogliśmy poznać, ,ma cel bar­
dzo doniosły. Ale artykuły, muszą się ograniczać1, 
do objektywnego opisu danych gmin. Wychwalanie 
działalności burmistrzów wzbudza od razu podej­
rzenie, iż opis jest obliczony przedewszystkiem na 
skłonieniu burmistrza do przyznania jakna)większej 
subwencji,

W  ostatnich dniach zaś objeżdża burmistrzów 
przedstawiciel (wychodzącego w Warszawie czaso­
pisma. „Głos Codzienny“ . Spisuje z burmistrzem, 
bardzo krótki wywiad, zaznaczając, iż równocześnie 
umieszcza opis miasta — za opłatą 100 złotych | 
wzwyż. Tutaj robi się wywie d oczywiście tylko dla 
pozoru w samej rzeczy chodzi jedynie o płatny 
opis gminy. (

Sądzę, iż to naciąganie gm;ny powinnp się. 
wreszcie skończyć. Chociaż tu i ójWdzie wnioski to­
warzystw o subwencję będą uzasadnione i zasłu­
giwały na pop ;rc i \  to jednak na ogół przybrały 
takie prośby formę wstrętnej żebraniny, ¡której) nie 
powinno się tolerować. Kasy, gminne nie gą prze-, 
cięż niewyczerpalne, a  gro;sz. którym zawiadujemy,; 
jest groszem publicznym. (

Z żyda pracowników komunalnych.
Już od roku 1923 zabiegał Zarząd miejscowego: 

Stowarzyszenia Urzędników i Funkcjonarjuszy m ia­
sta Katowic około utworzenia organizacji zawodo­
wej dla urzędników komunalnych na W ojewództwo 
Śląskie. - •

Zabiegi około utworzenia organizacji zawodowej 
nie dały wówczas należytego wyniku, albowiem; więk­
sza część pracowników komunalnych prganizowała 
się w Związku U. P. Sj. i K- oraz różnych organiza­
cjach nie zawodowych jak Z. Z. P. i t. p.

Ruch organizacyjny pracowników komunalnych 
jednakże nie zam arł i w  ostatnim czasie się wzmożył,' 
gdyż ogół pracowników komunalnycn zrozumiał, że je 
dynie organizacja zawodowa może zastępować nale­
życie sprawy zawodowe pracowników komunalnych.

Z inicjatywy syndyka Związku Gmin W ojewód- 
twa Śląskiego zarazem prezesa miejscowego Sto­
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warzyszenia .Urzędników i F.unkcjonarjuszy m, Kato- i 
wic, p, Kuhnerta zwołano na dzień 18. kwietnia 
1926 r. do Sali Rady miejskiej w  Katowicach zebranie 
delegatów pracowników komunalnych W ojewództwa 
Śląskiego.

N a zebranie delegatóty zjecnało się 47 delegatowi, 
przedstawicieli 27 gmin miejskich i wiejskich W oje­
wództwa Śląskiego.

Zebraniu przewodniczył syndyk p. Kuhnert Któ­
ry w szczegółowym referacie uzasadn.ł poirzebę zało­
żenia organizacji zawodowej, zadając równocześnie 
zebranym trzy pytania- treści następującej:
I. Czy zachodzi potrzeb zorganizowania pracow­

ników komunalnych w jeden związek?
1!. Czy zaleca się przystąpienie do jakiejkolwiek 

organizacji urzędników, ju ż . ¡siniejącej, czy też„ 
III. Należy stworzyć odrębną organizację, która 

by przyjm owała tylko pracowników komunalnych 
Wszyscy mówcy po krótkiej dyskusji jwypowiedzie 

li się za niezwłoćznem zorganjzowaniem wszystkich; 
urzędników komunalnych i gminnych i to w osobnej 
organizacji, natomiast sprzeciwiali się przyłączaniu 
do istniejącego już Związku Urzędników Państw o­
wych Samorządowych i Komunalnych, uzasadniając 
Swoje sprzeciwy tem, że związki te nie broniły należy­
cie interesów pracowników komunalnych pomimo/ 
że większa część pracow n;ków komunalnych należała 
do tegoż związku.

W końcu wybrano komisję której polecono-wy­
pracowanie statutu związku i zwołania konstytucyj-1 
nego zebrania delegatów,

W ybrana komisja pod przewodnictwem p. Kuh­
nerta zwołała na dzień 30. m aja 1926 r. konstytucyjne 
zebranie pracowników! komunalnych z obszarów Wo^ 
jewództwa Śląskiego i Śląska Cieszyńskiego do sali 
Domu Związkowego przy Kościele Marjackim w Ka­
tów icacn. • • —«

W  obradach którym przewodniczył p. Kuhnert. 
brało udział około 150-delegatów reprezentujących 25 
gmin miejskich i wiejskich. Szczegółowy referat 
o potrzebie stworzenia organizacji zawodowej praco­
wników komuanlnych wygłosił sekretarz Związku Zrze 
szeń Urzędników Samorządu Miejskiego W ojewództ­
wa Krakowskiego p. Włodzimierz Dach wywodząc 
równocześnie, że tylko współpraca związków/ .zawodo­
wych pracowników komunalnych wszelkich W oje­
wództw zachodnich może przyczynić się dfo poprawy 
bytu materjalnego urzędników komunalnych.

Mówca apeluje by nowo utworzona organizacja 
Związku pracowników Komunalnych 'Województwa 
Śląskiego przystąpiła do Zespołu Związku Zrzeszeń 
Urzędników Samorządu Miejskiego Województwa 
Krakowskiego gdzie delegat ma zapewnione miejsze 
w Radzie Naczelnej.

Statut związku przyjęto z małemi poprawkami.
Do Zarządu powołano następujących kolegów: 

p.p. Kuhnerta, Ofertowicza, Ozaję i Guroka z K&toiwic 
“ ,, Janczaka, Cwiźewicza i Swobodę z Król-Huty. 
■" „ Skrabania z Brzezin Śląskich.

„ „ Larysza z Rudy ~ ^  —
„ „ Lubusiia i ;Fessera z Świętochłowic 
ji ,, Karkoszkę z Mikołowa
,, ,, Kucika z pszczyny <
,, „ Kowalskiego z Wioclzi: ław'a 
,, ,, Onlupaczia z Bielska 
„ „ Marjanowskiegioi i Koczego z Cieszyna 

,, Knapika z Mysłowic -  —
„ ,, Hędę z Tarnowskich Gór 
„ „ M orgałę z Hajduk Wielkich

Jedno miejsce zarezerwowano dla Rybnika któ- 
re zajął kolega Reinhardt. i

po ukonstytuowaniu się związku polecono zarzą­
dowi organizowanie kół i wypracowanje statutu dla kół 

Obecnie związek liczy około 1.500 członków i 
jest organizacją prawną sądownie zarejestrowaną.

G łówny Zarząd odbył już kolejno dwa pósie­
dzenia : interwenjowiał w kilku wypadkach zawodo­
wych pracowników z pomyślnem wynikiem, aczkol­
wiek jest dopiero w początkach organizacji.

Zaznaczyć należy że nową organizację powi­
tał ogół pracowników: komunalnych z uznanjem, jak  
i władze Wojewódzkie odnoszą się do związku przy­
chylnie. - i

Ścisły zarząd tworzą: i««..*
I. prezes p. Kuhnert z Katowic
II. „ „ M orgała z Wielkich Hajduk
III. „ ,, Chlupacz z Bielska 

sekretarz p. Ofertowicz z Katowic
skarbnik p. Czaja z Katowic. 
zast. ,, ,, Karkoszka z Mikołowa

Żywimy nadzieję że Ziw(iązek pracowników Komu­
nalnych W ojewództwa Śląskiego sianie na wyżynie 
swego zadania i (będzie podporą w obronie praw pra­
cowników-komunalnych. mam

W ym ow ne cyfry z Katowic.
Zmniejszone do.chody miejskie, oraz nadmierne 

Wydatki na szkoły, teatr ¡tp., spowodowały, ze mia­
sto nie wykonuje tyle robót, ile powinno wykonać, 
ażeby utrzymać substancję.

Miasto posiada:
365.000 m. kw. bruków wartości 1.000.000 zł, 

trwałość 40 lat.
Miasto powinno zatem wykonać rocznie za 

450.000 zł. bruków w miejące zużytych, ażeby u- 
trzymać substancję.

Szosowanych dróg miasto posiada 103.000 m. 
kw:, innych dróg 145.000 m. kw. — łącznej wartości 
2 miljonów złotych. Trwałojść mniej więcej 10 lat. 
To znaczy, że miasto powinno wykonać rocznie jza 
2 miljony złotych nowych bruków w miejsce zu­
żytych.

Miasto posiada kanałów, wodociągów i zakła­
dów oczyszczających łącznej wartości 15.000.000 zł., 
trwałość wynosi około 100 lat.

Miasto powinno zatem, wykonać za 150.000 zł.
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,?SNGP“ w W arszawie |
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ui. SOKOLSKA 9 dom własny TELEFON 21-76
Teren działalności Oddziału w Katowicach
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kanałów, wodociągów 
sce zużywających się.

Ponadto posiada miasto budynki wartości 38 m:i- 
1 jonów złotych, przyjm ując trwałość budynków na 
60 lat.

Ażeby zastąpić zużyte budynki- miasto powjnno 
budować za 650.000 zł. rorzoie. To znaczy, że 
miasto powinno tylko, ażeby zachować - substancję, 
wykonać rokrocznie za 1,450.000 z-. bruków, bu­
dynków, kanałów itp. inwestycyj.

W  tem oczywiście nie liczono budynków i dróg, 
które powstać muszą na nowo z powodu rozrostu 
miasta i nowych z tego powstałych zapotrzebowań.

jak z budżtu wynika: 
na utrzymanie ulic i zastąpienie zużytych 
W roku bieżącym wydaje się tylko zł. 
zarząd kanalizacyjny i klarownia wydają 
urząd budownictwa nadziemnego

bruków
169.800
118.000
314.000

Razem 602.300
Jeżeli przypuszczamy, że budowa nowych inwe- 

stycyj powinna wynosić — wobec długoletniego za­
stoju — eonaj mniej 550.000 zł., rocznie, wtedy do­
chodzimy cło wniosku, że miasto jest tylko wstanie 
wjykonać 35 proc. potrzebnych robót.

W ynika z tego, że wydatki w mieście na szkoły, 
teatr i inne kulturalne potrzeby, które raczej nale­
żą do obowiązku rządu, muszą być poważnie zre­
dukowane, ażeby gospodarka była zdrowa i aby 
istniejące inwestycje nie zaniedbać.

■Sn£72JSBBS5£7S.-\?,

W  r ę k i .  k a ż d e g o
działacza 1 pracownika komunalnego zm ieść się win­
na broszura: I )

— v „W ojew ództw o Ś lą s k ie  w ra m ach  auto ­
n o m ii sa  czas 1923— 1926,“

Pod tym tytułem ukazało się w druku dziełkjo; 
opracowane przez posła do Sejmu Sląskiegjo i prze­
wodniczącego komisji budżetowej, p. Janickiego. — 
Ciekawą tą ze wszechmiar książkę można nabyć 
we wszystkich większych księgarniach w cenie 4 z’., 
lub w prost od autora — Katowioe, ul. Dąbrowskie­
go nr. 13.
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CENTRALNE OGRZEWANIE
INSTALACJE NA i ODWADNIAJĄCE 
U R Z Ą D Z E N I E  D E S I N F E K C Y J N E

m n i
ul. Wandy 35, parter Telefon 742

.Przedsiąhlorstw o d la  robót
W y lc o E a a s i t e  w s s e l ł Ł t c ł s .  r o l j ó l  
d r o g o w y c l s  I  k a n a l i z a c y j a y c h  
« « «  o r a s  ż w i r o w a n i e  s z o s  » » »

S P E C J A L N O Ś Ć : 

Brukowanie ulic system em  za lew an ia

I K O C A D E I O
d e  P a tio s

Śtawswa 19. KATOWICE Tel. 553

N iezrów ny program inauguracyjny

AMlCIff-JiSZlBfiMD:
K ® rte sa l* e r* j- 'S c lŁ O « Ie

Najdoskonalszy pałac taiicśw.
HajElesSsoBalszy srooraiti feabarsSowy 

HajtiowsHa muzyka tasiaczna

W niedzielę i świata: F i v e  o ’d o c l t  í e a  
Każdy czwartek: E l i í e - T a n g o - í e a

W stęp wolny W stęp wolny!

K .U N O  S C H Ü T Z
= Przedsięlierstno robót 0i\mwk i bralowifch =

(przedtem JULJUSZ SCHÜTZ)

K A T O W I C E
ul. Drzymały 3 Nr. skrzynki psezt 508 Telefon 1435

Drukarnia Ludswa, Masłowice, ul. Pszczyńska 3.


